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Mamy do „przedauia w najw iększej Ilo­
ści gatunków  i oen. N a ‘kjiążkaol. 
do nabożeństwach drukaje  się imiona 
nabywoów bez osobnej płaoy.

Wieńce i bukiety
..o, muślinie białe róże i zielone liśoie.

Stalorytaw e lub litografowane po an- 
g itlsku , niemieoku i polsKu.

P R Z Y B O R Y  K O Ś C I E L N E  S T A T U Y ,  S Z A T y , S T A  
l y k  D R O G I  K R Z Y Ż O W E J ,  i td .

Sztandary bractw , odznaki i regalia wyrabia się na obstalunek za 
krótk 1 1  awiadomieniem.

M . H, W ILTZIUS &  CO.. 429 ul. E , Water

Sprzedajemy dobre F a r i t i y i
po niskich cenach!

Ceny od 1 0 0  do 1 ,0 0 0  d o la ró w  za jed n ę  farm ę!
U p ra w n e  farm y od 5 0 0  do 5 ,0 0 0  d o la ió w !<

Nieomal wszyscy wolą kupować nasze nieuprawne grunta, tik , 
ażeby omgli dostać tyło akrów BORU, ty le ŁĄ K  i tyle ST E PÓ W  • 
ile sobie życzą mieć. [

K O N IE , K R O W i, ŚW IN iiii i O W CE można kupić od fa r -< 
iue*ów; narzędzia i sprzęty domowe i wszystko co potrzeba, dof 
jedzenia, picia i ubrania można dostać kupić zaraz na miejscu * 
w licznych sztorach naszych kolonjach.

P rz y b y w a jc ie  i  zob aczcie  p ięk n e nrod zaje  i  farm y.

Mapy i całkowite inrormacye o setkach farm jak ie  jeszcze do 
o^rzecUnia mamy prześlemy na żądanie DARM O.

Informaoye wysyłamy niezwłocznie.

W ykupcie  ty k ie t  k o le jo w y  do S o b iesk i, W is. N ie  z a trzy m a jc ie  się<  
n  M iln a b k e e . P is z c ie  do:

J. J. HOF LAND CO.,
SO BIESK I, W IS .

K A T O L IK
W ychodzi w  k ażd y  C zw a rtek .

A B O IT A M B IT T :

W  S tan ' ch Zjed. za rok oały $1.50 
Razem z tygodnikiem  “Ź rodło” 2.00
N om er pojedyńozy 3 j
W  indych k ra jach ....................   2.00

WtzeiKie listy i Korespondenoye 
adresować należy:

P ro f J O H N  U h ,  
uor. Lincoln « 1 .  Ars.

SOŁWCTKEft, - WISCCiioiii.

W ydaw ca: K s . W . G R U T Z A .

ELtered at tne Milwaukee P. O. as 
seoond olass mail m atter

A D V E R T IS IN G  R A T E S :
W ea k  Mo. 3 Mo. 6> io . 1 y r.

l i n c h  50c $1.25 $2.5u $5.00 $10.00
2 in c h  $1.00 2.50 4 50 8.00 15.00
3 in ch  1.50 3.75 6.25 12.00 20.00
y i c o l .  250 5 50 10 00 20 00 3000
U  col  4 5 0  12 00 1800 3000 5000
1 col. 7.00 20.00 30.uo 40.00 100.00

Asekuracya społeczna 
w Niemczech.

Niemcy dumni są z rezul­
tatów, jakie osiągnęli dotych­
czas w rozmaitych działach 
ubezpieczeń roLutniczych i 
przypisują je przedews^yst- 
kiem zasadz.it przymusu, na 
której te asekuracye się opie 
rają Na wystawie paryskiej 
w idnieją tablice graficzne i 
plastyczne modele, które una­
ocznić mają wśpaniały i uz­
wój niemieckich ubezpieczeń 
od chorób, nieszczęśliwych 
wypadków, starości i niezdol­
ności do pracy. Parę cyfr 
najgłówniejszych i naszego 
czytelnika może zajmie.

Na ogół 56 milionów mie­
szkańców państwa niemieckie­
go jest około 16 milionów 
robotników we wlaściwem te ­
go słowa znaczeniu, w tej 
liczbie zaś jest obecnie y mi­
lionów ubezpieczonych od 
choiub, 16 milionów od nie­
szczęśliwych wypadków, 13 
milionów na starość, wzglę­
dnie nieudolność do pracy.

Każdy dzień roboczy przy­
nosi przeszło milion marek 
na cele tych ubezpieczeń spo­
łecznych. Rok rocznie z górą 
Ćwierć miliona odszkodowań 
w ypłacają osobom, z pracy 
rąk  żyjącym. Od wprowa­
dzenia tej asekuracyiw życie 
otrzymało po koniec roku 
1899 ogółem 40 milionów cho­
rych, dotkniętych nieszczęśli 
wym wypadkiem i inwalidów 
wraz z rodzinami wspar­
cia w łącznej sumie półtrze- 
cia m iliarda marek. Suma 
ta, której mniej niż połowę 
złożyli sami robotnicy, przed 
stawia na wagę 961.000 k ilo ­
gramów złota, albo obelisk 
szczerozłoty, 15 metrów wy 
soki, a 7^ metrów kw adra­
towych mający w podstawie. 
W  takiej formie zaprezento­
wano tę piękną sumę p lasty­
cznie na wystawie paryskiej. 
Żadne inne państwo—chwalą 
się Niemcy, nie może i nie bez 
racyi—nie składa tak  wym o­
wnych dowodów czynnej tro ­
ski o los robotników i warstw, 
ekonomicznie słabszych.

W  Austryi, gdzie już od 
la t k ilkunastu istnieje przy 
musowa asekuracya od ehu- 
rób i wypadków, było w roku 
1896 na ogół 23:9 milionów 
ludności, zaledwie 2:2 miliony 
osób w pierwszym kierunku, 
a 2 miliony w drugim ubez­
pieczonych, to znaczy, nawet 
nie cały ogół robotuików, za­
trudnionych we wszystkich 
gałęziaęh przemysłu. Jeszcze 
słabiej rozwinęła się asekura­
cya robotnicza w państwach, 
gdzie, jak  w A nglii i F ra n ­
cyi, nie ma ubezpieczeń pań 
scwowych, opartych aa przy 
musie. Zasada gospodarczej 
samopomocy swobodnych or 
ganizacyj robotniczych ma 
wprawdzie pod niejednym 
względem wartość niezaprze­
czoną, atoli w dziedzinie u 
bezpieczed społecznych nie 
wystarcza i nie dorasta w z u

pełności w ie lk iem u  zadaniu , 
p rzynosi  zaś k orzyśc i— p o d łu g  
doświadczeń dotychczasow ych 
— ty lk o  pew ne j części r o b o ­
tn ik u . ,  i to tak ich , k tó rz y  
już  sk ą d  in ą d  są e k o n o m i­
cznie n ie  słabsi.

Na czem polega wyż­
szość wychowa­

nia młodzieży 
w Anglii.

P. K. Karnocki w Pozna 
niu wydał pod tytułem  “Na- 
odrodzenie” obszerne stre­
szczenie dzieła p. E . Demo- 
lins, k tóry  wyższość Anglo- 
saksonów przypisuje lepsze­
mu ich wychowaniu.

Ponieważ jest to książka, 
która zainteresowała całą E u ­
ropę i zawiera bardzo wiele 
uwag, Ktoid się nam przy­
dać mogą, podaję w k ró tko­
ści opis wychowania angiel­
skiego, jak  je przedstawił 
autor.

Wychowanie wtedy tylko jest 
na wysokości zadania swego, 
gdy rozwinie wszystkie zdol 
ności uNowieka, tak , że może 
spełnić należycie swoje obo­
wiązki. D la tego, według 
słów autora, dziecko już 
w szkole powinno być obzna 
jomione' ze rzeczywistością, 
która je w życiu spotka. 
Szkoła powiuUa użyć nie Da- 
mej tylko teoryi, ale i zasto­
sowania zjawisk fizycznych 
do życia, aby przy wyjściu 
ze szkoły, każdy wiedział, jak  
się obracać w świecie. Czło­
wiek nie głową tylko żyje, 
należy więu kształcić w nim 
nie umysł jedynie, ale i siłę 
fizyczną, energią, zręczność 
i inne strony. Te zapatry. 
wania mają w Anglii bardzo 
wielką ilość zwolenników, a 
wskutek tego utworźyło się 
wiele zakładów naukowych 
prywatnych, w których te 
myśli zastosowano.

Oto, jak  opisuje jeden z ta ­
kich zakładów w hrabstwie 
IJerbyshire, założony przez 
dra Cecylia Keddic. Zakład 
istnieje na wsi, z.dala ud wiel­
komiejskich ognisk. Dom, 
jest to rodzaj willi, na około 
której dużo przestrzeni, dużo 
światła, powietrza i wolno 
ści. Sala jednak bez zbytku 
urządzona, ale meble są har­
monijnie dobrane i należycie 
wykończone, fortepian, obra­
zy, krzesła wygodne świad­
czą, że zakład etara się po ­
łączyć przyjemność z poży­
tkiem. Życie rodzinne pa­
nuje tu  w całem znaczeniu 
słowa, a prufesorowie i dy­
rektor zasiadają do stołu ra ­
zem z wychowankami, są oni 
bowiem raczej kolegami, an i­
żeli przełożonymi, a różnią 
się profesorowie w stroju ty l­
ko rodzajem płaszcza akade­
mickiego.

Dzieci w stają w kwadrans 
po szóstej latem i w zimie 
i zaraz po ubraniu się utrzy­
mują lekki posiłek, po k tó ­
rym następuje ćwierćgodzinna 
gim nastyka i fechtowanie, 
potem lekcya w klasie, trw a­
jąca dwie godziny, o pół 
do ósmej modlitwa w kap li­
cy, w kw adrans potem śnia­
danie, sprzątanie sal, przy 
czem każdy sam.sobie zaściela 
łóżko, o pół do dziewiątej 
lekcya, trw ająca godzinę, 
po której następuje w piękną 
pogodę ruch na powietrzu, 
potem znowu lekcya dwugo­
dzinna, dalej śpiew a latem 
nauka pływania, o godzinie 
pierwszej obiad, o pół do 
drugiej muzyka, potem gry i 
roboty w ogrodzie, wycieczki 
piesze lub na rowerach, o go ­
dzinie czwartej robota we 
warsztatach, o szóstej herba­
ta, o pół do siódmej śpiew i 
muzyka, o pół do dziewiątej 
kolacya i modlitwa w kap li­
cy a o 9 spoczynek.

Widzimy z tego, że na p ra ­
cę umysłową dziennie p rzy­
pada 5 godzin; na mrrLykę, 
śpiew i rozrywki 2^ godzin, 
Lt. gimnastykę i pracę ręczną 
4-J, na posiłek 3 godziny i 
na sen 9 godzin; w niedzielę 
zaś wszyscy mają dzień zu­
pełnie wolny. Rozmaitość 
ćwiczeń wskazuje jak  A ng li­
cy starannie unikają przecią­
żenia i jak  współrzędnie roz­
w ijają umysł, mięśnie i ta  
lenta.

W  A nglii ustaliło się prze 
konanie, że dawanie nagród 
młodzieży za dobre postępy 
w m ukach  jesr system w a­
dliwy, bo rozwija w uczą­
cych się nie poczucie obowią­
zku, lecz emulacyą, prow adzą­
cą do zazdrości, k tóra jest 
Wotiętnem uczuciem.

Nowożytne języki zajm ują 
wiele czasu w szkole, uczą 
ich przez dwa lata po angiel­
sku, w następnych dwóch la ­
tach mówi się jak  można 
częściej po francusku, a zno 
wu przez następne dwa lata 
po niemiecku. Łacina i g re­
cki język na żądanie jnzy- 
chodzą później. Gram atyki 
uczą tylko tyle, ile jej p o ­
trzeba znać dla praktycznej 
znajomości języka.

M attm atyki 00*4 także 
w sposób praktyczny, zastoso- 
wując wszelkie obliczenia 
przy wykonywaniu różnych 
robót, w których uczniowie 
muszą kombinować rozmiary 
przy robotach mierniczych, 
aL»y każdy Uusefi, widząc do­
tykalnie pożyteczność tej n a ­
uki, zrozumiał jej potrzebę. 
Tym sposobem rozw ijają się 
w przemyśle i handlu ludzie 
praktyczni.

N auki przyrodnicze studyu- 
ją  się przez obserwacyą, u- 
czniowie bowiem żyjąc na wsi, 
mogą zbierać różne okazy 
z królestwa roślinnego, mine­
ralnego i zwierzęcego. Ze 
Wutjtrzne formy zwierząt, po­
znają się przed ich anatomią, 
kształty i budowa roślin 
przed ich klasyfikacyą, n a ­
zwy gwiazd i planet oraz ich 
istota, przedtem nim prawa 
ich ruchu.

H istoryą wykłada się prze 
dewszystkiem, zwracając uwa 
gę na przyczyny i skutki 
w akcyi i charakterach d ra­
m atu, nie uużąc pamięci 
faktam i i datami h istory­
cznymi.

Do 15 la t jest dla wszyst- 
kichjuczniów wykład jednako­
wy, potem zaś następują stu- 
dya specyalne, według obra­
nego zawodu. Wogóle A ngli 
cy trzym ają się zasady, ażeby 
nigdy nie oddzielać teoryi od 
p rak tyk i i żeby uczącemu się 
dawać jak  najwięcej w ży­
ciu potrzebnych wiadomości.

W ykłady odbywają się 
w klasach tylko przedpołu­
dniem, a całe popołudnie jest 
przeznaczone na roboty rę ­
czne i gimnastykę i doświad­
czenie wskazuje, że to w y­
chodzi na korzyść nauki.

Praca w ogrodzie i war 
sztatach ma na e d u  rozwój 
siły fizycznej, obeznanie 
ze rzemiosłami i obudzenie 
dla nich zajęcia, jak  również 
umiejętne obliczenie każdej 
wykonanej roboty, którą u- 
czniowie będą spełniali w przy­
szłości sami, lub kierując 
pracą innych.

Uczniom daje się do roboty 
przedmioty użyteczne i p rak ty ­
czne, aby ich zbliżyć do życia 
rzeczywistego, to tez prawie 
wszystkie budynki zakładu 
są wzniesione rękam i uczniów. 
W chwili powstania zakładu 
był ogród zachwaszczony, za­
walony gruzami. W szystko 
to uczniowie uporządkowali 
sami, porobili drogi, zdreno­
wali miejscowość, pomalowali 
budynki. Prawie wszystkie 
meble zakładu są zrobione

rękam i uczniów. Gdy na fa r­
mie który z parobków  zacno- 
lu je , u C Ł u io w ie  chętnie go l a - 

stępują i chodzą około bydła. 
Jeżeli króry chce mieć konia, 
to jedzie na jarm ark  i sam 
go kupuje. Trzech starszych 
uczniów uczy konnej jazdy i 
powożenia.

W e wolnych południowych 
godzinach wyjeżdżają ucznio­
wie na rowerach dla zdejm o­
wania p l a n ó w  topografi­
cznych.

Od farmy do budynków 
zakładowych ciągnie się do­
lina, wzniesiona na wysokości 
100 stop nad rzeką. Przez 
dolinę tę przepływa strumień 
wody z pomocą którego 
u c z n i o w i e  sami zbudo­
wali kilkanaście rezerwoarów 
wodnych. Przy zakładzie jest 
laboratoryum  chemiczne i p ra ­
cownia ciesielska.

A by obznajomić uczniów 
z interesami, daje im dyrektor 
zakładu do załatwienia różne 
zlecenia pieniężne w bankach 
i innych mstytucyach. W  ten 
sposób nabyw ają uczniowie 
tycn wiadomości praktycznych, 
których teufya nie daje, k tó ­
re czynią ludzi zdolnymi do 
pokonywania wszelkich t ru ­
dności życiowych. Rozwój 
fizycczy jest przedmiotem ści­
słej obserwacyi, która stw ier­
dza, że rozwój len w czasie 
pobytu uczniów w zakładzie 
znacznie Wzrósł, a tryb  życia 
uczy wychowańców, że czło­
wiek powinien być przede 
wszystkiem silnym i zdrowym 
i że choroby są owocem b łę ­
dów, nieświadomości, przecią­
żenia pracą lub zepsucia.

W  uczniach rozwija się 
nieustannie zamiłowanie czy­
stości i hygieny W  zakładzie 
sypiają przy otwartych oknach 
nawet w zimie.

D la wykształcenia towarzy­
skiego, aby uczynić wycho 
Wańców' ludźmi, umiejącymi 
się znaleść w tem towarzystwie 
i być w niem przyjemnymi, 
obracają się trzy godziny w ol­
ne w końcu dnia każdego. 
W  tym celu zbierają się u- 
czniowie w salonie i tam prze- 
bywają w towarzystwie pań 
miejscowych i przychodzących 
w odwiedziny. W tedy szko­
ła przekształca się w salon ro­
dzinny, gdzie oprócz rozmowy 
odbywają się pupisy w śpie­
wie, muzyce i różne próby 
sceniczne dla rozwoju zdolno­
ści deklamacyjnych. Muzyka 
gra tu  rolę bardzo ważną i co 
tydzień są wieczory m uzykal- 
ne, a. codziennie produkeye 
fartepianowe. Uuczniowie ma­
ją  każdy skrzypce i aparat 
fotografic-ZDy, oni też redagują 
i wydają dziennik, w którym  
się prowadzi kronika zakładu 
częścią ilustrowany, a częścią 
literacki. Muzeum obrazów 
lepszych malarzów dopełnia 
wychowania pod względem 
°2tetycznym.

T aką  jest ^szkoła i takiem  
wychowanie, dążące do w yro­
bienia człowieka przez rozwój 
w najwyższym stopniu siły 
inieyatywy, energii i przyro­
dzonych zdolności, ażeby nie 
szukał poparcia w jakiejś 
grupie społecznej albo pań ­
stwowej, a tylko liczył na 
własne siły i wzrok swój k ie ­
rował nie w przeszłość, lecz 
ku przyszłości.

T ak i in ternat raa najwyżej 
50— 100 wychowanków, a ży­
cie w rodzinie czyni radykal­
nie niepodobnymi do kosza­
rowych urządzeń w innych 
piństw ach, gdzie się tłumi 
wszelką inieyatywę kształcąc 
dzieci na żołnierzy albo u- 
rzędników, a nie rozwijając 
energii męskiej, samodzielno­
ści i poczucia osobistej godno­
ści. Zresztą aby nie odrywać 
od rodziny, są tu  i wakacye 
7-tygodniowe latem, 4-tygo- 
dniowe na Boże Narodzenie i 
3 na wiosnę, które uczeń prze­
bywa we własnej rodzinie.

Korespondenci wo­
jenni w Transya- 

alu.

Ju lian  Ralph, korepondent 
wojenny londyńskiego D aily 
Mail zamieszcza tamże cieka­
we szczegóły o trudnościach, 
robionych jfm ii i kolegom 
przez angielskich ven,wOvr 
we wojnie transvaalskiej. K o­
respondent Nissen miał zatarg 
z angielskim cenzorem, który 
twierdził, iż może przepuścić 
tylko wiadomość u t/o h  bi­
twach, w których on sam 
(cenzor) brał udział.

— Lecz ja  wracam właśnie 
z Południa, gdzie byłem o- 
becny bitwie -odpow iada ko ­
respondent.

— ,lW ell”—odizekł cenzor 
—jednak ja  tam nie byłem, 
a przeto nie mogę przepuścić 
pańskiego opisu bitwy.

Mniej więcej takim i byli 
wszyscy cenzorowie, zupełnie 
niestosownie dobrani. Między 
ceiiaorem inn^m, a Ralphem 
Ł&szła znowu ocena taka: 
Przejrzawszy oddaną depeszę, 
rzekł cenzor:

— W yrazu odwrót nie prze­
puszczę; musisz go wykreślić, 
bo to wszystko jedno, czy 
my oię cofali, czy nie. Dalej 
— czemu pan podajesz, żc by­
ło 9 ,Om0 Buiów, kiedy po­
wszechnie przyjęliśmy, żebyło 
ich tam 15 tys ? (Pokazało 
się potem, że cyfra 9.000 by 
fa podana jeszcze za wysoko.)

A  kiedy R alph spzeciwiał 
się, powstał iia niego cen^ui:

— Jak to  pan skarżysz się na 
pocztowy urząd połowy? Za­
tem nie puszczę ani słowa. 
Twierdzisz pan, że mu sk ra ­
dziono listy i gazety? D la ­
czego mnie nic nie skradzio­
no! Czemu ja  oię nie skarżę. 
Cały pański telegram  zatrzy­
mam!

Takie sceny były na po­
rządku dziennym. Cenzoro 
wie nie trzym ali się godzin 
urzędowych i oburzali się, 
gdy się du nich zgłaszano. 
Często z najbliższymi w iado­
mościami kazali przychodzie 
na drugi dzień. Zmieniło się 
odrazu wszystko, gdy przy­
szedł Robertś, k tóry  tak  ko 
respondentów objaśnił. “Moi 
panowie, idźcie gdzie wam 
się podoba, piszcie co sami 
chcecie; znoszę dla waszych 
sprawozdań wszelką cenzurę. 
K rytykujcie zatem ile uw a­
żacie za potrzebne, gdyż to i 
mnie samemu pozwoli do­
wiedzieć się o popełnionych 
błędach.

T ak ulżył lord Roberts p ra ­
cy dziennikarzom, których 
nieraz objaśniał i chętnie z n i­
mi zasiadał do stołu.

k r ó l  m a l a r z e m .

Między malarzami, nagro­
dzonymi na paryskiej wystawie 
sztuki, znajduje się też Don 
Carlos 1., król Portugalii. J u ­
ry było w kłopocie, w jakiej 
formie udzielić królowi na­
grody. Czy honorować go ja ­
ko króla, stawiając “hors con- 
cours” , czy traktować go jako 
m alarza, między innvmi m a­
larzami. W  końcu ju ry  przy­
szło do przekonania, iż dla 
króla, posiadającego praw dzi­
wy talent, k tóry  nie jak  inni 
książęta tylko w tym k ierun­
ku jest dyletantem, będzie da­
leko przyjemniej do “praw dzi­
wych” inalarzów być zali­
czonym i przyznano mu medal 
srebrny. Jego obraz pastelo­
wy “Połów Tuńczyków w Al- 
gabryi” jest ślicznym pejza­
żem morskim, na którym ruch 
rybaków jest utworzonym ze 
zadziwiającą naturalnością.

K ra w a tk i i  k o szu le .
Każdy kupująoy kraw atkę lub ko­

szulę będzie zadowolony jeżeli kupi 
u F r. Melin, 454 ul. Mitchell.

SPIS KSTą ŻEK,
k tó r e  w y s z ły  z druk u s ta r a n n ie  opra­

cow an e ję zy k ie m  pop raw nym

i są do nabycia 
w icdakcyi .........

“Katolika” i “Źródła”
N ar. L in co ln  i  l s z e j  Ave.

G E N O W E F A  Tom I. — powieść 
z wieków średnich nadz.wyozaj 
interesująca. Cena 25 centów.

kSUJLEESŁAW Tum II. Uena 25c

K U R P IE —przez J.Korzeniowskiego 
Cena 25 centów.

H ISTO RY Ą  PO LSK A , Tom I,
z 40 rycinami 50 centów

B IB L IA — Cena 25 centów.

K A TECH IZM —mniejszy 10 centów

K A T E C H IZ M —większy 25 centów

Broszura “O N IE Z A L E Ż N Y C H ” 
Cena 5 centów.

Przy Kupnie większej ilości daje się 
rabat.

Dr. E. J. Berg,
DENTYSTA.

Ofis nad bankiem “German 
American”

n a ro żn ik  u l. R eed i  N a tio n a l a y en u e ,

z połączeniem telefonicznem .

J, J. KIRCHER,
Z a b ezp ieczen ie  od o g n ia , A ccid en t In s  

w y p o ży cza n ie  p ien ięd zy . 

Pokój 18. New Insurance B uilding. 

Telefon N o. 1542.

Każdego rodzaj a  głuchota je s t do wyleczenia 
teraz; ty lko  głuchoniem i eą niewyleczalnl. Nowa 
% prosta  m etoda. Szum  w uszach w strzym ujem y 
natychm iast O pisz w jak i spOBÓb niedomagasz, 
Bgzamlnacya i  porada darm o. Każdy m oże sir 
toczyć w dem u bez w ielkich wydatków. t ?
" OIR DALTON’A KLINIKA USZU.

9 6 La Salle ave,. - Chicago, 111

BRACIA GAW IN,
709-711 Windlake Ave.

Największy wybór pieców 
kuchennych, do ogrzewania, 
gazolinowych i kerosynowych, 
które sprzedajemy po bardzo 
niskiej cenie.

' Przyjdźcie nas odwiedzić. 

PO L SK I

kalendarz misyjny
0 0 .  TRAPISTÓW

w M a ria n liill w  P o łu d n io w ej A fry ce , 

na r. 1901.

Do nabycia w Milwaukee u Jana 
Kamińskiego, 781 I2 ta  ave.; u St. 
Kamińskiego, 1091 4ta ave. i 723 
13ta ave.; u Kat. F u ta , 982 ul. P ia tt; 
u E. Paradowskiego, 755 ul. Union; 
u J . Cieszyńskiego, 603 ul. Linculu 
i Ar. Mroozkowskiego, 780 Linooln

po oenie 20c na dobro misyi.
Oprócz tego książki do nabożeństwa
“ P r z e w o d n i k  d u c h u w n y ”
w Detroit, w plebanii parafii św. 
W ojciecha u misyonarza “Br. R usti- 
cus H a jd u g a .”

N ow e h u m o ry sty czn e  czasop ism o z l i ­
czn ym i i  p ięk n y m i ilu str u c y a m i

“K O M A R ”
w ychodzi Ig o  i 15go każdego  m iesiąca  

pod red ak cy ą  p. 8. Z ach ajk iew icza  
w  C hicago .

P re n u m e ra ta  c a ło ro c z n a .....................$2.00
P re n u m e ra ta  p ó łro cz n a ........................  1.00

P łacący  całoroczną p re n u m e ra tę  o trzy ­
m u ją  na  p rem iu m  “Z łotą k s ię g ę ”.

S. Z ACH  AJ K IE  W IC Z,
4 5  S ioan  S treet, - C h icago, U l.

G. Brielmaier & Sons,
A R C H I T E K C I

I  N A D Z O R C Y .

W ykonują plany na kośoioły, szkoły 
i klasztory.

Biuro i pomieszkanie:

R ó g  2-ej i  u l .  S h erm a n , M ilw a u k ee .

F a b r y k a n o i m eb li k o śo ie ln y o h , oł­
tarzy, ambon t. d.


